
P 

III4STYTUT HISTORYCZNY 
im. GEN. SIKORSKIEGO 

ZMIKROFILMOWANE DNIA 

ROLKA NR. 	14  

04 	iti 	0.0 5-pr, 

PRM. 141(, P.R.M. 43/6. 

Archives Reference No: PRM.43/6

Copyright: The Polish Institute and Sikorski Museum (London)

The Polish Institute and Sikorski Museum



PRIA. 4316 

1-'11S ZSS RADY MINISTR6111 

TEKA nr. 43/6. 1941. 

"Emigrao ja rosyjska" . 

gxxxxxxx4xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

Raport K. Jędrze jewskiego z rozmów polsko-
rosyjsko/biał. emigrac ja/-ukraińskich. 

Informacje w sprawie nastrojów i działałnotioi 
białej emigracji rosyjskiej. 

Notatka o stosunku NiemoólA,  do białej emigracji 
rosyjskiej. 
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B.G.3.P. 

Tajno. 
• 

Rozmowy polsko - rosyjskie ukrai'skłe. 

Naw4.zuh.c do porzednich raport w, komuniku, %, żo we wtorek 
dnia 22 lipca odbyo sĘ  zebranie. 

Uczestnicy: Gospodarz answietow, Icraincy. adwokat argolin z 
Ilasilingfonu i prof.Grieoriew, 	Tusta. 'fiktor zernoW, 

Gołdman i 'lemens 4drzejewski. 

arcoiin 	charakterystyki podanj w moim racrkcie z dnia 

2:5.1 br. dodaj 	 Vn bardzo bogatego *ydowkie- 

go kapitanaty i włacieicqa ,.Leglui na Alieprze w Yłj,:mie, od 

ezasw studenckich brał 	udzia w rewolucyjnym ruchu ukrai- 
skim i po5,41ada kontakty w sferac12 	r;:l ędzynarodCWki. Waża 

siebie za Ticraica i zwĘzany jest z radykalna grup Sicz'skiego 

ze Seranton. 	har aktorze profesora wykadał  na kilku wszecni- 
ciach arneryka'ck.Lch, zna doskJnale stosunki uniwersyteckie, W 

shinetonie m  vowane stosunk w 4tate iepartment i. ja: c zRpownia Ł  

przynajmniej raz nn tydzie zapraszany jest na rozmowy, intormu- 

j(c o sprawach rosyjekich i ukraiskich. 	towarzyskiej rozmowie 

ze mn.Q, na temat stogunk(M anglo ameryko - sowleckick opowiadał  

ze szczeg(;łami spraw pertraktacji. jakie poufnie prowadził  mowiec. 

ki przedstawicieł,w •,•;ashinetonio Trojanowskł  w celu wsoieni,; Ja 

Angijit meryki 1 'rancji 'do wp łpracy gospodarczej z Sowietami. 

edług relacji ;:arfolina, ktry należał  do wtajemniczoneh, win 
T za niedojsoic do skntkl.i nor łizacji stosunkćmponosz  w pierwzy 
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rzAzie 'tany Zjednoczone i Aneija. 	rAcu 	inistar Chambor- 

iain kategorycznie sprzeciwił  siFi rzszerzeniu stosunkw z owieta-

mi.w tych pertraktacjach flargolin jeździł  ao :ondynu, ',na swoj ra- 

ohunokl, 4 ic twierdzi i utrzymuje, że 'owiety chciały 	" w ogonie 

demokracji", ofiarujv3 ogromno koncesje 	nodarczo. 	utrzy- 

milje, że wła16nle w tym czsie Stany Zjednezone za jego - oredni-

otwom postawiły Sowietom, jako konieczny wrunek, demokratyzacj 

ustroju i uwzglOxienie postulatów narodowych. Margoiin postawił  

jako warunek wprowad=lo dc rkdu Z.2.S.R. 	 Ra0 Z.S.S.R. 

wtedy spreparowa ł  1  stalinowskQ;  konstytuak" I rz«szywicie klika 

1.1kralow otrzymało 2ropozycjo bilszej wp(Ipracy z remiem. 

Margolin polzlwa daleko wzrczn: plityk§ 	kt(re 

odrzucUa kum" propozycjv Ititira i 1./esoliniego i nie pow-dro- 

waa na I tra 	i Mcrain. 	:poracja ta, zdaniem moco rozmcwcy, mo- 

głaby z pocztku sĘ  udać  i 'Polska 	Q5,2, 	razem z Niemcami do 

:)niepru, ale potym napewno nastpiłyby konflikty. Nie mogłem wys 

dowac jaki jest poeĘd Margolina na stosunki polsko - ukraiskie. 

?rosił  abym go odwiedził  w ';'tashintonie, oblecujo mi pomoc w nawi- 

zaniu ciekawych kontaktów". O UMw'skim m(Wił, te nie potrafi on 
wycwalajo 

opanowa sytuacji, wyzwała:4C Trojanowskieco i łitwincwa, jako 

dyplomate*, którzy wier)zicii oo to jest demoktacia ł  potrafili 

znaleźć  drogę  Icc"Pr"i"' 
••••1•••• ....... 

ze 
Zebraniu przewodniczy/ Pusta, który zakomunikował, w pracach 

Committee for thr •.romotion of erri,A3racy obieca brali. 	znanw 

litewski działach socjalistyczny dr.Orieajtis z ':'hioago, redaktor 

dzeinnika "Naujinos". usta podkrell/, 	Grieajtis jest najpowat- 

niejsz ópozye4 w demokratycznych grupaeL litewskich, że jest 

zwolennikiem współpraoy z :Poiskkl,, z - osjQ, I Ukrain, że może odda 

Archives Reference No: PRM.43/6

Copyright: The Polish Institute and Sikorski Museum (London)

The Polish Institute and Sikorski Museum



/9 N, '13/6  

cenne us',r.ugi - cUkrdłiZ 0*reW*1*ft że ten ~- 

sćb caa grupa batycka jest skompietowanas Xurguł  

nargolin w duszym wywodzie da R. rzegLA sytuacji "o4,,Aanej 

oczyma ;asbinEtonl". rodkre4li rwnłe% ?:() specjałnie przyjecha 

aby ':Jrzynagli nas, jako organizutor ,  ,:ommtitteefor te -Iromotion 

`fi 'emocracy,abymy Czymprdzej"zamełdowan Vis" u najbardziej 

deo;ydujoych czynnik ,:w w Washinetonie. 

'()k wywodów Mar€ollna był  następuj407* 

Stany Zjednoczone s. paistwom domAcratyoznym. RzQ,d jest wykadni-

kłom programm a. .1:1puisw 14cych od dołu• rragrm 

',Vashingtonski musi dyw)onować  w leadej poszczególnej sprawie pewny- 

mi okrolonymi grupami, musi mle jawne dowody dek .i 	mani- 

festacje /, !P;e. te grupy go 	::-21ara4., e domagaj < sĘ  takiej a nie 

innej decyzji rkduip '.:I.Jrws za zm;kointwo kierunku izolacjonItyczne-

go po pierwszej wojnie swiatowej spada na ImLn< (rupy nared.we, 

kt<5ro zaerly po zwycistwie i pozwoliły, 	izolacjonizm zwyel2tyZe 

margoł in zaznaczy, e 	wraenie, i nawet najsilniejsza zo 

wszystkch grup soa'skich, to jest gruba polska, nic wkorzysta, 

swoj potgi liozebnej by i4ezyma aktywny zwizek jaki zaistniał  

ffridzy Stanami - jednoczonymi a .;urop!; 	:.;tany '74noczone n.c zare- 

agowały w skos ts dostatecznie silny ani na upadek 	ani n: 

kł ekę  Praneji, dopiero uderzenia na .3.1g1jv przowayło szaĘG, 

Oho .o aby-  3tany Zjedneczne przyczynik;y sii; o zwyoL4stwa demokra- 

cji i do zaprowazenia nowego ładu trzeba aby 	demokratyczne 

uaktywni r swoj emigrac, uczyni 	z niej sw,j instrument oddzia. 

.y.wania na rzvi w ashingłonie• 'arcoin tvAordzi, e czyn-1Q 

to w woos‹:b mistrzowski jedynie ,omoy raz rlandczycy. sl:abłej 

rolaoy a zupene ne , utrafi te ".;o czyni inne grupy nflrodwes  

a mi,,zy inlvmi i ''kraicy. ':iytorzyła si. włos paradoksalna sytu- 

3 
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acja, Ze grupa rz,dkca ~eveita .3usi za pomoo zakulisowyoh 

posunięć  pomagać  w organi.zowaniu leniwie dziaajoych grup naro-

dowych. Grozi wilec niebezpiceze'stwo, że o sprawach Wschodu 

Alrony b u deoydaemc4 bardziej energiczni politycy centro i va- 

ohodnlo eurof)ejscy, olityey ci teraz 	na wakacjach, w połowie 

sierpnia rozpooznle 	sezon, opracowywane fk r‹:;!ne koncepcje, 

jeni nie zorganizujemy naieyeic naszoj sekcji wsahodniąi  

committee for the romotion of jemocracy to jeynym przedstawicie- 

lem Wschodu 'utropy może zrasta, Kie re 	widzey idealne rozwza* 
w- 

nie w Unji . 11rzona,/ozym go prawdopodobnie popr Anglicy, z pozost 

wieniem reszty Airopy i czai .zji jako "dominium" rosyjsklexs. 

oczylrliie "delegat rzędu gen*9ikorskego" zo 	1.o stanie. puszczon 

do ud 

h

zia..al w rozmowach, za-i?roszen.y zostanie napewno i 3enesz, 

zwolennik "wiolko -zioesara  owej Asji" 	ale inne narody 

być  sprzedane za tak czy inn ceN:. 3enesz zahybnotyzowanj 

Mo:: nie za,:;:atv41 poważnego konfli,:tu. ze .:;:owakami, a może 1. 

olski.;  i w ten sposb Czecos:wwacja może znw stać 	odrodkiem 

niepok4:,ju, na czym Ąle wyjdzie jej sojuszniczka Pokica 

)elciaracja 31.mowicza i reakcja :,forty jest przykadem mogcych 

zaistnic(i nowych konflikt(m, trzeba si wpierw " wewnętrznie do-

gada:,  ł  wystpić, gdy chodzi o sc$6d, :...uropyi jako cało ć, repro 

zentujea kiikan~e, 	nie kiikadziesit naroUw. 221egasla 
Arar lżn douaa 	ezenkowle orgctnIzujoego si 

Y=4 MIM. klikaa i11#x al4ziatib‚aw&atisitlt»tinzgo*suubtiWugcr,'raz 

com.mittee 	the A-otion of '.)emocracy najdalej do lo slernia 

Złożyli wizytQ 3ekretarzowi 3tanu w ;a shix tonig,odczytail drkia- 

raoj,fis , nada,hc temu faktowi odpowiedni rozgos, ,:ialogacja ta 

winna ekkada 	z obywateli amoryka'skich, za kulisami m{)g, 

dziaa i, kierowa6' oczywicie "euroejczcy", nie wolno jednak 

operowa(:: 	 europejskiemi," nwiet angielskimi", bo na2tym 
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punkcie Amerykanie IT„ bardzo wrallwi. 

Na to oAwiadcze,nie Fargolina wywizała 	dłuższa wymiana 

zda,'!* Mówiono o 1,zyczynac, 	óre utrudnajk+ akoj 	/ sezon lotni, 

odiegłoci, wewntrzne rozblei grup narodAyych, brak kierownictwa 

jednolitego /. (ruzin rol.dman nawĘ.zał  ju.2 kontakty z drmianami 

i innymi grupami kaukazeml, (lwica na instrukcje od 22r 7)źordani 

z kiropy4k1 ktćrego uwaa za sternika polityki gruziskiej, Na 

mocy porozumienia sit z adwokatem Gitowim sekretarzem fundacji 

im.Puławskiego. poda:;.Lem go jako kandydata grupy poski0. 15a rzecz 

kandydatury Gułowskego przeawia zdaniom moim fakt, e zna on 

stm-.4unk1 krajowca polskie, zna .roblematykv iitewsk, ma kontakty 

ze sferami demokratycznymi i mówi po rosyjsku. W rozmowie 

po'Ikreiikem, te z czasem grupa polska si powikszys Marzolin 

1  zaznaczył, te 3łate lepartment przywizuje specjaln w wag, do 

udziału grupy polskiej, 4aks współpracujv.cej zGodnier2le innymi naro- 
że 

darni n!:u%odami. niedomćwie. Margoltna wynikakoby,Polakom 

wiany jest rEtrzut sui generis"izolacjonizmu% zwłaszcza, Gdy chodzi 

O grupy iksiednic iitowsk I oz(isk. Odpowiadajo na to zazna-

czy.'zem, :e w ostatnich czasaeL wepółłycie polsko - czeskie coraz . 

bardziej sI 4 rozszcrza, o 	 Wsp ,:łpracy polsko - iitews- 

k;ej, n ze. lo innych grup to ;rzyozyny,połekłego izołao3onizmu 

e4beze i mog być  ununite po normalizacji tycia politycznego 

w"nwcj Azropi. 	grupa migracyjna jest ;.ywo zwivzana 

z tym oc; si,,; dzieje w ;I]rople. itosunki polsko- rosyjskie i polsko 

ukrai'sie w Ameryce 	refleksem t` ch stosunków istniej cych 

w juropie. firepó-,tpraca ł'ołekLw z przutawicielami innych narodo-

wosci w committee for the Promotion n Democracy nie usunie anta

gonizWw, tleni sytuacja w '.1urople na odcinku polsko - ukrai ,skim 

nie ulce:nie zr:danie, jes z li 3owlety nicowr.c;:, do normaiłyzeji 
r." xxxxxxxmccXx 
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%9,b. iWori 	owi040dak 	1/3/  

stosunkix z 'IzQ.dom <20.1kim 	 Imperjaiistyozne tendencje 

czAoi emigracji rosyjskiej. znane -,posikemu społeozestwu 

w Amory«, 	utrudna4 normałno wsp łtycle mi4zy 

skirl. grupami amigracyjnyaL • 

Czernow 	 8p:cen uch łtontakt4w‹, 3peojain > umgv 

zwrt't n k ntakty z amerka,44114, i angłełek PartjQ, Pri", ktro) 

jak zapewni'tt gotowe s# prz:f:g z -pono fln4nsowk,4. j,'4go akóji 

propa6&w,,owej, ~nie Uze:łno' pracuje nrd, "Bia4„. Kuł" ros7rj8kile, 

.cmottacji" *  ktra rto. boy wki‚ćtee 	l'ajwiks.z ,Q: wado przy- 

1541zuj CZeraow 	zj(,)nezenie demokracji liaNtituri:kisk i lo stwo- 

rzenia vs<inej siy wojekomQ Syrji i 	 ara% Uo akcji 

Zwzłczania '~ej kOi-uteny, 7rowadzi on rozmowy z. kierownikami 

rosyjskiej emigraji, jak: lotO bez wiksZego mokoesu. Ac,,W, z 

emincyjnych działa na • 	rlt 	Najbardziej ruchłiwym jest 

' 1:er6.Mkt., który 	• 	jeidzi do Washingtonu tam, korzy. 

stajc z pcmocu ewce° przyjaoieła d2#31w;doza na ic  zujei utrznui 

nt.sty z ozyn.A.  kani poiityx,z4y14 	najbłźs2Joh dniach w 

odby z nim killforijti I zaproponować  podpsnio wspinoj zieUa- 

raojt. 	:Trzebywa w Asw Yorku jr  den z nybiłniejszyo:1 przedsts.. 

wicicii rosyjskiego stronnictwa. "a1U3t2r1", b,,,ministc;r iJrzamysu 

i Motelu TymOZn0o5eco Rz§du Ros;;Jskiege :z:Onowałow# 	Margoil 

którzy znia,%. 	 .Onoki9.aow4, ma4 z nim Oto by v rozmm@ ł  zapi o. 

podpisze dekłe.rcej4. 

;j1z-r 	Q0 ,,ririew zak.omunkowa 	boiszow:icy 

.ao jeeo 	ral,ykałnej zeoranton z rc:pOzyc4 w;itworzonia 

sp ✓ Oinogo oginc ukruikieco frontu. polerc.jc,» 3owict• 

CrigorieW 2k powledzia kto vzifstpi zprOlJoz~ ozy Ukrai-'r eks 

7artja i.emunistozna, czy/tv a z pisz dr 	SowlotOwg 

rrupa Gricoriwa ustoeunowu 	„i  -negatywnie do toj propozycji t  

motywuje e atancvdoko jak nastpujot 
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011. 	2 ..;*5,0R* 	 Sowleeko- 3Q0, aiis. 

tyczna 'Pepublika* AorwszzPm warunkiem zeody miAzy naodem 

skin a 3owietami Jest zapewnienie tej owiekiej ':zepublice 

skej absułutnej swobody i niepodlec-i:oci faktycznej a nie fikcyj-

nej*  Jeni t rlublika otrzyma pełn surrenne, to wted .  i 

emieracja demoktatyczna 	repnblik w jej wałce z najazdem ser- 

akl,m poprze. Grigoriew nici wirzyk, nbur 9owiety przyhky 

propozyo4,, bo w k:nsekwenoji musiałyby uznać  zupełn4;) niepodłe. 

gło 	twych pa'stw w sk4d Z*S*3.R. wołoC.mych* litkraUsey 

>emekraci w Ameryce 	Ynie praen. ajer  Ukraiek- 	ov:ieeka 

nepublikN rystpil'a obecnie z 3*S*S*R** pragn jedynie aby ta 

republika otrzyma mono 	stanienia o Owol. lonie 

rzeczywistym *a nie fikcyjnym,peetwem ukraieftim* 	zapytante 

czy lotnieje mokliwog ^ otrzymania od :",owiet(5w teeo rodzajn poli- 

tycznej oncesji, r!rtgerlew o4o9 iedzia 	Jn osobicie 

ale er. tacy whoćd nas, którzy elerzQ, w t motliwolk *'; relacji 

arior:va wynikno, e 7,7kralAcy 	pozych wyczekuj, 

otrzy,la pewn. wladomo&:1 o 'nolltyce niemieckiej w stosunu 

do Ukrai'cńw, slelz rćwnlet nrzeb!ee pertraktacji polsko - sowiec-

ktoL ;0zeetnioy zebrania interpeiowgii mnie e tej sprawie, nie 

TpogŁem udzleil ts ili im ::adnych informacji* ritAceze zainteresowania 

wy ols-ta wio 	zamteszozon. w tutejszej 1z,  aria, e  wojsko 

polsKie ma by twoarzone gdzie6 na kiskimbodzjo, 

ta uoleszym zern=a, kt rs,  tra te.z, od . ocztku gice4.1, niewie- 
obowizek 

rze aby to <>jako nogx, powstać 	,.r) -:Nrze 	swj alltbc;zck 

na terytorium soeteckim* 

ugUna atnosfera zerania bya.wyoze4ujca, odczuwa li bra 

wiadonooi, brak eiementw przynagiajsysh 	enericznego 

nia* 	
7 

New 	York 0 23 liyffla 1941 r* 	-;lemene ,Mrzojeweki* 
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Lizbona, 12.9, 41 	2683/.21,-v.1 I •Ix. 

Euro a Wschodnia. Meldowałem przez radio o wezwaniu do Kwatery 
wnej 	 Kiriłlowicza. Cel tego wezwania 

niewiadomy, były PógibSkt7--6-NIemer-e71=- go osadzić  na troi.`'  
nie ukra41'skima Według innych pogłosek chodziłoby o porozumie-
nie się  z nim co do programu rosyjskiego, w związku ze spodzie-
wanym zajticiem tie35.ingradu/Sankt -reterburga, jak piszą  już  
teraz Niemcy/. Program rosyjski Hitlera jest jewcze niejasny i 
nikt napewno nie wie czy pójdzie on po linii podziału Rosji, 
czy też  tworzenia "jedinoj-niedielimoj" pod wpływami niemiecki-
mi. W.Ks.Włagujlx_mizAzkal ostatnio stale w Paryżu, w hotelu 
Ritz, Niemcy'odnosili się  do niego z odpowiednim szacunkiem, 
lecz dotychczas nie aktywizowali swego stosunku do niego. Wez-
wanie go do Kwatery Hitlera byłoby pierwszym aktem ze strony 
Niemców, szczególnie znamiennym wobec zachodzącej moż liwości 
zdobycia starej stolicy. Zajęcie 'eningradu połączone z intro. 
nizacja, Romanowa byłoby aktem dostatecznie sensacyjnym i 
teatralnym, aby pokrzepić  propagandę  niemiecką  przez stwo-
rzenie argumentu politycznego, który jest nie do pogardzenia. 

Niemcy dążą  do jakiegoś  postawienia kropki na obecnej 
kampanii wschodniej jeszcze przed zimą. Taka restauracja monar. 
chji rosyjskiej i rzucenie hasła, że od tej chwili Rosja carska 
przejmuje walkę  o swoje wyzwolenie, a Niemcy tylko pomagają  
silą  zbrojną, byłaby politycznym kamuflażem dla przejścia do 
defenzywy na okres zimowy na wschodzie i pozwoliłaby Hitlerowi 
przenieść  działania na Błiski Wschód i Egipt na ten okres, pod 
dymną  zasłoną  propagandy, że zasadnicze cele w Rosji zostały 
osiągnięte i armia niemiecka znów zwyci"sko zakończyła kolejną  
kampanię. Bez takiego zaokrąglenia propagandowego, czy poli-
tycznego, przejście do defenz,ywy na zimę  w Rosji zbyt wyraźnie 
pachniałoby niepowodzeniem. 

W związku z tem pozostaje definicja wielkiego frontu 
*schodniego, rozciągającego się  od Murmańska aż  do Tobruku, sta-

nowiącego jednolitą  całość  strategiczną, która tutaj przesieka 
ze strony komentatorów osiowych, którzy podkreślają, że 
martwy odcinek turecki tego frontu musi się  uaktywnić, czy to 
już  w przeciągu października, czy też  w okresie późniejszym 
kiedy wojska osi przejdą  przez uez i wejdą  na ląd Azji Malej. 
Radykalniejsi komentatorzy utrzymuje, że Turcja musi się  opowie.r 
dzieć  wyraźnie po stronie osi, w przeciwnym bowiem razie w 
ciągu miesiąca musi być  zaatakowana. W kołach osi panuje 

w
rzekonanie, że Anglicy są  słabi w Rgipcie i na Bliskim 
schodzie, że wojska australijskie, noeo-zełandzkie i południc-

wo-afrykańskie nie odznaczają  się  duchem ofenzywnym i poważnym 
elemenłem, jaki zaważy w chwili, gdy Anglicy bida, ruszeni z 
miejsca, jest świat arabski, który rozpocznie guerinę  na 
tyłach angielskich. Naturalnie doceniają  szczególnie znacze-
nie jakie ma w tej części frontu armia turecka i będą  czy li 
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wszelkie wysiłki, aby uniknąć  konfliktu bezpośredniego z Turcją, 
a doczekać  się  chwili, kiedy można będzie liczyć  na przychylną  
dla osi pozycję  turecką. 

Możliwość  tezy wielkorosyjskiej u Hitlera potwierdzałoby 
włączenie MaIopobki ze skrawkiem Wołynia do Gen.Gub. oraz 
całkowite zaniechanie tematu ukraiz%skiego w prasie niemieckiej. 
Wydaje się, że postawa ludu ukraińskiego na zajętych obszarach 
prawobrzeża również  musiała zaważyć  na ocenach niemieckich. W 
dodatku Rumuni mają  dostać  dobrze zaokrąglony kęs na Zadniestrzu 
z Odessa, włącznie /t.zw.Transnistria/. Trudno mówić  o niepodległym 
państwie ukraińskim, kiedy mu się  odbiera kolebkę  ruchów niepodle.» 
głościowych, jaką  była Małopolska Wschodnia i okrawa z różnych 
stron terytorium. Natomiast wszystko to znacznie łatwiej będzie 
strawnem dla wielkorosyjskiej kombinacji, gdzie takie detale prz7r 
ogromie zagadnienia będą  grały mniejszą  rolę. 

Lizbona, 16.9.41 

W.Ks.Wladimir Kiriiłowicz wydał  odezwę  do Rosjan y w której 
oświadcza, że stoi po stronie krucjaty Europy chrześcidOńskiej 
przeciwko Bolszewizmowi. Jego "szef gabinetu wojskowego" Apuchtin 
dodał  do tej odezwy swoje oświadczenia, z których wynika, że poza 
zajęciem moralnego stanowiska, niema. W.E.s.Wladimir zamiaru brania 
aktywnego udziału w walkach z bolszenizmem, gdyż  byłoby to padnie. 
sienie bratobójczej ręki na masy rosyjskie, otumanione przez 
bolszewików. Te odezwy pał ane zostały przez prawicowe pismo 
węgierskie "Magyar Orsag" przed paru dniami; prasa portugalska 
zamieściła skróby. Z tego należy wnioskować‚ te W.Ks.Wiadimir 
zajął  stanowisko negatywne w sprawie aktywizowania białych przeci 
ZSRR. Znamiennem jest, że odezwa pojawiła się  na gruncie Buda-
peszteńskim, gdyż  rzeczywiście cała akcja białych Rosjan jest 
skoncentrowana na południu /radiostacja "Za Rossiju" w Delgradzie, 
w Kroacji radiostacja włoska, mówiąca po rosyjsku/. Poza tym W.Ks. 
ma już  zorganizówany sztab, gdyż  posiada szefa gabinetu wojskowe-
go, dotychczas miał  tylko przygodnych doradców ze swych znajomych. 
Wszystko p9wyższe wskazuje na aktywizowanie się  sprawy rosyjskich 
monarchistow. 

Lizbona, 23.9.41 	 9 
Sprawa manifestu W.Ks.nadimira KirMówicza, wydanego w 

Budapeszcie nie została jeszcze wyjaśniona. Fakt ten potwierdza 
jeszcze notatka w Le ł'emps z 15 bm.:7załączona poniże j/.Wygląda 
na to, że jest to jakaś  gra między Niemcami a białymi Rosjanami, 
w której oble strony jeszcze nie połrafia, się  dostatecznie jasno 
wypowiedzieć  za taką  czy inna formą  wpółpracy łub abstynencji 
od współpracy i wynikających ze współdziałania zobowiązań. 

/Notatkk z "Le Temps"/ Une wolamation  du grand duo. Vladimir 

Signalons enfln, sur le plan politique, qu'une proclamation 
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fik  

a .(; lance k Budapest par le grand duc Vladimir Kirnovitch, 
chef de la maison des Romanov. Elle vis° a rassembier toutes 
les organisations russes blanches aux ea6 de i'Axe contra 
]..ennemi commun et pour la dilvrance du peope russe; eette 
prociamation Cera certainement 	d"une etude dans les 
crcles dirlgeants du teich et, avanł  de pouvoir en pr43uger 
la portale, i1 faudra sans doute attendre la /43acybion qu ,eiTe 
provoquera k Berlin. 
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Lizbona, 7,10.41 

Niemcy prowadzą  dyskusje z monarchistami rosyjOkimi, usiłu-
jatc nakłonić  Władimira Kirliłowicza. do zgody na okrojone przez 
nich. Cesarstwo Rosyjskie, obiecując mu, że po zajcłu Lenin. 
gradu osadzą  go na tronie w dawnej stolicy carskiej. 

Pozyskali sobie przedewszystkiem kier prawosławny, który 
z nimi już  wyraźnie sympatyzuje, chociaż  Eulogiusza niemal, 
że nie aresztowali w Paryżu. Poszło na nimi sporo t.zw. 
"Subrów", spodziewających się  powrotu do majętności, oraz 
kilku wykolejeńców z arystokracji /np.obaj Trubeckije/. Reszta 
przeważnie trzy-ma się  mocno 5 żywi patrjotyczne uczucia, bez 
względu na społeczne poglądy. 

Tezy niemieckie są  nastęnupce: O Kaukazie Niemcy nie 
przyjmują  żadnej dyskusji; sprawy Kozaczyzny wiąże, całkowicie 
z cesarską  Rosją; Ukraina powinna mieć  autonomię, gdyż  na 
ten zależy Niemcom i "Nowej Euronie", lecz autonomiczna 
Ukraina będzie dostatecznie ściśle zespolona z Cesarstwem 
Rosyjskim; sprawa granicy poprzez Białoruś  - uzależniona będzie 
od całokształ tu planów niemieckich; Litwa i Łotwa wchodzą  
całkowicie w orbitę  interesów Niemiec, natomiast sprawa 
Estonll nastręcza temat do dyskusji. Sankt-Petersburg i okoli, 
ce mają  stanowić, jak za dawnych czasów siedzibę  cesarską; 
Finlandia zostanie powiększona na mocy porozumienia się  
wszystkich stron. Niemcy przejmują  na siebie rekonstrukcję  
gospodarczą  Rosji, zagadnienie dróg komunikacyjnych, wreszcie 
udział  pomocniczy w olbudowie administracyjnej i politycznej 
całości. Rosja dezinteresuje się  przebudową  polityczną  całej 
Europy wschodniej i poludnio-wschodniej. 

Ponieważ  Władimir nie idzie na współpracę  z Niemcami, w5 ęc 
jednocześnie sa, doś  ostentacyjnie wasnwane inne projekty 
którym wyraz m.innemi dał  artykuł  w "Krakauer Zeitung" o bym, 
że Niemuy obecnie wykonują  trzecie wielkie historyczne zada-
nie niszczenie Rosji Piotra Wielkiego, przez odepchni ęcie 
Moskwy od Bałtyku, oderwanie Ukrainy, oraz Ispzbicie reszty-
na składowe części, które bez żadnego uspr2wiedliwtnia 
historycznego ani merytorycznego zagarnęło małe ksi ęstewko 
moskiewskie. 

W związku z tym puszczają  jeńców ukraińskich do domów, 
propagując wśród nich. idee samodzielności. Wydają.też  dla 
nich w Berlinie pismo, 

żadnego jednak z zagadnień  nie stawiają  konkretnie, czeka jap. 
na  to, że się  monarchiści rosyjscy dadzą  skusić. 
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